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TOesatych i Szczęśliwych Świąt Zmartwychwstania Uattskieąa
* wszystkim Drogim Parafianom życzy

JCsiądz Jłco&oszcz uicaz 2 Buchowieństiuwi Jxitafca(nem.

Odezwa J. Em. Ks. Kard. Prymasa
w sprawie zakończenia Jubileuszu Odkupienia w Bazylice gnieźnieńskiej.
Nadzwyczajnemi obchodami; kończy 

się Jubileuszowy Rok Odkupienia,. 
Światowy finał rozegra się w Lourdes, 
przy grocie Masabielskiej, gdzie na 
życzenie Ojca św. i w obecności Jego 
Legata przedstawicielstwa wszystkich 
narodów katolickich modlić się będą
0 pokój świata. Na Jasnej Górze zbio
rą się dzieci całej Polski i włączą 
w swe modlitwy pomyślność i katolic
kiego ducha kraju. A Archidiecezje 
nasze tłumnie pielgrzymować będą do 
grobu św. Wojciecha, aby w Bazylice 
prymasowskiej odnowić swoje ślubo
wania katolickie i złączyć się z mo
dlitwami narodu i całego chrześcijań
stwa.

Kochani Diecezjanie! Skierujcie 
swe kroki pątnicze ku starodawnemu 
Gnieznu. Tam, wśród przejmujących 
pamiątek długich wieków wiary pol
skiej i polskiego życia, daj edte wyraz 
wierze i religijności współczesnej Pol
ski. Tam, przy urnie ze szczątkami 
Biskupa - Męczennika, który życiem
1 śmiercią swoją wskazał Polsce i Sło
wianom ich duchowe posłannictwo, 
dziękujcie Bogu za to, że do apostol
stwa odkupienia na nowo powołał 
Polskę. O błogosławieństwo Boże dla 
Rzeczypospolitej, o wiarę niezłomną 
dla niej, o odporność wobec bezboż
nictwa, o szczytne dzieje, o bohater
skie spełnienie posłannictw pomódlcie 
się tam, gdzie tylu spoczywa tej Pol
ski władnych, spiżowych Prymasów.

Z tych bogatych kaplic i naw nar 
strojowych, od grobów i pomników 
chwalebnych, od tych zjaw przecud
nych, które ręka natchnionego arty

sty _w habicie czaruje na tych czcigod^ 
j nych murach, ponieście w cale nasze 
! życie potężne tchnienie „Bogurodzicy 
l Dziewicy", tej modlitewnej wezwy ry- 
{ cerskiej, która tam, jako wojenny hej

nał wiary polskiej, rozbrzmiewa od 
wieków przejmu.iącem wołaniem do 
apostolskiego potykania się o Chry
stusa.

Niech z Gniezna, od Bazyliki Pry
masów, przyobleczonej w nowe szaty

Erwatngelje święte opowiadają, bar
dzo krótko o samem zmartwychwsta
niu Paina Jezusa. Czytamy w nich: 
„Gdy Jezus zmartwychwstał nad ra
nem pierwisizego dnia iw tygodniu, oto 
powstało wielkie trzęsienie ziemi. A l
bowiem anioł Pański. zstąpił z nieba, 
a ziMiżyiwiszy się do grobu odwalił ka
mień i usiadł na nim. A strażnicy za
drżeli z bojaźni przed nim i stali się 
podobnymi da umarłych". Niedługo 
potem przyszły do grobu niewiasty 
z womiemii olejkamtil.- Anioł oznajmił 
im, że Pan Jezus 'zmartwychwstał. 
Mar ja Magdalena pobiegła szybko do 
apostołów, by ich zawiadomić o zda
rzeniu. Piotr i Jan pośpieszyli zaraz 
do grobu, oglądnęli i zdumieni odeszli. 
Pozostała Marja Magdalena, płacząc. 
I wtedy to ukazał się jej pierwszej 
Zbawiciel.

Od tych cudownych zdarzeń upły
nęło 1900 lat. Inne wypadki dziejowe 
poszły w zapomnienie, ten jeden zaś 
stoi zawsze żywo przed oczyma całej

godowe, z mocarnym głosem wojcie- 
chowego dzwonu popłyną na wielko
polską ziemię oddźwięki wielkiego ju
bileuszu. Moce Boże, nadziemskie 
ognie, zdobywczą wolę ponieście, pąt
nicy gnieźnieńscy, w swych sercach 
do wszystkich zakątków tej dawnej 
piastowskiej ziarnicy Była ongiś ko
lebką państwa i kościoła: niech i dziś 
przewodzi wiarą żywotną, górnym du
chem, chrobrym czynem apostolskim, 

Poznań, dnia 14 kwietnia 1935 r.

(—) f August Kardynał Hlond
Prymas Polski.

| ludzkości, choć wielu pragnęłoby go 
zasłonić i podać w niepamięć.

Musimy zmartwychwstanie Pań
skie głęboko rozważyć, ono bowiem 
jest fundamentem nasizej wiary. „Jeśli 
Chrystus nie zmartwychwstał próżne 
jest apostołowanie nasze iii próżnia wia
ra nasza" — uczy wyraźnie św. Paweł, 
apostoł.

Zmartwychwstanie Pana Jezusa jest 
największym cudem wszechmocy Bo
żej. Polegało ono na tern, że uwielbio
na dusza Jezusowa wróciła do zmarłe
go ciała, ożywiła je i udzieliła mu 
swych przymiotów: niećierpięt 1 i wotści, 
niezależności od materji i od przestrze
ni i wkońcu przenikliwości. Stąd też 
mógł Jeizius w chwili zmartwychwsta
nia wyjść z grobu, nie naruszając ka
mienia grobowego, który został odwa
lony później przez anioła.

Prawdziwość zmartwychwstania po
twierdzają aż nadto apostołowie, uez- 
niioiwiie Jezusa i setki innych ludzi, któ
rzy Zbawiciela po zmartwychwstaniu

Cud Zmartwychwstania Pańskiego.
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wiedzieli, słuifehaili Jego słów,, dotykali 
Jego ran, jedli -z Nim. Nie byli to lu
dzie łaitwolwtiemi. Musiał ich Fam Je
zus przekonywać i to nie raz, nie dwa, 
ale wielokrotnie. „Oglądajcie ręce Mo
je i nogi Moje, dotykajcie się Mnie, 
a przekonacie się, że to Ja jestem, al
bowiem duch nie ma ciała ani kości, 
jako widzicie, że Ja mam“ — tak ich 
zachęcał. A gdy jeszcze nie wierzyli, 
kazał sobie dać jeść. Z podanej ryby 
i miodu część spożył, a resztę podał im. 
Niewierzącemu Tomaszowi okazał ra
ny na rękach, nogach i w boku i pole
cił mu, by sam dotykiem stwierdził ich 
prawdziwość.

Apostołowie i uczniowie uwierzyli 
w izmartwychWstainie i po zesłaniu Du
cha Świętego opowiadali tę prawdę 
wiary po całym świecie i za nią dali 
życie. Gzy byliby położyli swe życie 
za kłamstwo? Gzy dalej kłamstwo lub 
jakiś ludzki wymysł czy też przewidze
nie mogłyby być podstawą nawróce
nia i odnowienia religijnego całego 
świata?

Zmartwychwstanie Jezusa to za
powiedź naszego zmartwychwstania 
w dzień ostateczny, które będzie po
czątkiem nowego, wspaniałego życia 
w niebie. Dla tego przyszłego życia 
z Bogiem pracujemy, wyrzekamy się 
zmysłowych rozkoszy, składamy ofia-

i(Oiąg dalszy).
Dla przykładu rozbierzmy wspólnie Mił

ka z najmodniejszych w  tej chwili zarzu
tów przeciw Kr-śeiołowiL

1. W ytykają Kośeaofflotwi-, że katolicy 
nie żyją według izasad Chrystusowych. Co
0 tem sądzić?

Chrystus zlecał KośicSofawi prowadzenie 
ludzkości do Boga, ale nie założył Kościo
ła świętych i doskonałych. Sam opowie
dział przypowieść o kąfcollu i pszenicy. 
Wfięc obok wielu dobrych di świętych ka
tolików spotykać będziemy w  Kościele po 
wszystkie czasy ludzi niedoskonałych
1 grzesznych. Nawet ,muszą przyjść zgor
szenia1'. Te wahania między ideałami! 
ewiaingeLiloanemi a żydtem rzeczy wistem 
będą zawsze o tem świadczyły, że Kościół 
na ziemi n/ilei jest u celu swych przezra,- 
'czeń i że Królestwo Boże zupełmlie urze
czywistni się dopiero „w  dokonaniu świa
ta11.
. Mimo to Kościół ma niewypowiedziane 
zasługi pod wtzględem uszlachetnienia ży
cia ludów. Z j-akfegoż poniżenia dźwigną! 
narody. Ilu świętych wtychował! Iłu
zbrodniarzy w; zacnych obywateli zamie
nił. Dziś jeszieze nie kto tony jeno Kościół 
ratuje ludzkość od skutków obłędnej pro
pagandy nieobyczajmioś-oi i  wszelkiego- de
kadentyzmu mloralneigoi, szerzonego wła
śnie przez wrogów chrześcijaństwa. Jakby 
wyglądała Europa bez • wychowawczych 
wpływów Kościoła!

Trzeba dalej pamiętać, (że grlzechy kato
lików są plamą na Kościele, ale nie naru
szają arii jego istoty i posłannictwa, ani' 
jego naulki. Kościół osądza grzechy swych 
wyznawców jako' grzechy. Nie uniewto-

ry. Bez wiary w zmartwychwstanie 
nie czynilibyśmy tego wszystkiego, bo 
w jakim celu?

To wszystko sprawia, że święto 
Zmartwywstania jest. głównem świę
tem Kościoła katolickiego.

W tysiąc diziewięćsetną rocznicę 
zmartwycliwstauia Pana naszego 
wzbudźmy w sercu wielką radość, że 
Bóg powołał nas do swego świętego 
Kościoła, w którym poisiaidaimy pełnię

L Przyjąć święte Sakramenty Pokuty 
i Ołtarza.

Wspomniane sakramenta św. można 
przyjąć przed rozpoczęciem! inaiwitedizanć-a 
kościołów, -albo w  cza|s-ie odwi!ed.zatraiia lub 
też poltem. Dla uzyskania' odipusitU trzeba 
ostatni z przepisanych uczynków -spełnić 
w  stanie łaski uświęcającej. Może- nim 
być także Komiumja święta.

Obowiązkowa darpczmia iSpoiwiedź i K-o- 
muinja św. wielkanocna mię mofele zastąpić 
Spowiedzi i -Komunjł św, j-uhiłeuBfcioiwe.j.

II. Odwiedzić po trzykroć każdy z poniżej 
oznaczonych kościołów: kościoł św. Trój
cy, koś ciał św. Ignacego (pojezuicki), ko. 
ściol farny i kościoł Najśw. Serca Pana Je
zusa.

Nawiedzania tle -można- odbyć tego sa
mego idnia łub w  różne dni.

ni-a ich, lecz wszystkliemi -sposobami sitara 
się o poprawę życia Wiernych.

Należy jednak przyznać, -że' ze stromy 
ułomności katolików zagrażają Kościołowi 
maj większe niebezpieczeństwa, i sizfcotdy. 
Życiem sw.ojem powliinmi chrześcijanie (la
wa ć świadectwo prawdzie ewangelicznej 
a nie zaćmiewać j-ej blasków słabo-ścią 
i grzechami. Dlatego na zarzut, że kato
licy nie żyją według zasad Chrystusowych, 
odpowiedzmy wzrostem w  łaskę li grun
towną poprawą codziennego itry.bu życia.

3. Zarzucają Kościołowi, że zawiódł 
i -omylił nadzieje współczesnego świata, 
bo nie zrozumiał i nić podbił jego -dlucha, 
nie poszedł z postępem.

Są w tern twierdzeniu pewne okruchy 
prawdy, al-e zasadniczo j-esit orno my-lne. 
Czemu1 nie zdobył jdsizicze Kościół nowych 
czasów? Czy może żyw|ótaiość jego -zminiej- 
isizyiai się wskutek skilenolzy wieków? Czy 
na jego arterjach duchowych zaciążyły 
osady czasów? Czy naprawdę Ko-śdiół mt-e 
jest życiem, lecz muzeum, -cizicdigoidinych -bra- 
dycyj? Przenigdy. Kościół nie żyje dzie
jową siłą bezwładu, nie zjada spadku 
Chrystusowego nie wyczerpuje swych 
energij wychowawzcyeh,. Moc zdobywczą 
zachował. Nowe czasy zastały Kościół 
przy wyzwalaniu się z następstw długiego 
uciska. Wychodził z katakumb dziewięt
nastego wieku, gdy nad światem zerwały 
się burze przewrotów. A  w  tym samym 
czasie sprzysięgły się przeciw niemu n ie
bywałe moce fałszu i ikohspira-cyj, którym 
na tem zależy, by we współczesnych -od
mętach . pogrążyć ichroeśdiljaństwo. Ale 
i tym czasom sprosta Kościół, choć me 
zaraz. Opanował arj antom, ii odrodzenie.

prawdy objawionej i obfite źródła ła
ski. Ożywimy w sobie uczucie wdzięcz
ności, -które wyraźmy Bogu przede- 
wiszysitkieim przez wierność Jego przy- 
kialzianiom.

Chrystus zmartwychwstań jest, 
Nam na przykład dam jest.
Iż mamy zmartwy-chpowsitać,
Z Panem Bogiem królować. Alle

luja.

III. Przy każdarazowem odwiedzeniu ko. 
ścioła należy odmówić następujące mo

dlitwy.
.a) Przed ołtarzem Na-jiś-w. Sak raimen tu 

należy odmówić pięć r-azy „Ojcze nasz, 
Zdrowaś i Chwała Ojicu“ i nadto raz „O j
cze maisz, Zdroiwiaś i ChiWała Ojicu11 -wedle 
'intencji. Oijoa św.

b) Przed obrazem Chrystusa, U-krzyżo- 
-Wane-gio 3 razy „W ierzę w  Bo-ga/1 i raiz we
zwanie-:

W ielbimy Cię, Chryste i błogosławimy 
Cię., Fanie.

Boś p-rzez Krzyż Swój święty świat 
odkupił.

o) Przied obmiz-em Miałki Bóź-eij, rozwa
żając jej boleści, odmówi -się siedem razy 
„Zdrowaś Ma-rjo“ , dodając raz w-estchinlie- 
>ni-e „Święta Maltkę, dopuść na mni-ei, niech

Odbudował się na -gruzach reWołu-cji fran
cuskiej. J-uż trafia do dusizy naszych za
gadkowych czasów-. Juiż się w świeose 
ustala świadomość, że ty-llko Kościół ubes- 
włoidnii ,a|n!tjyehrysitia, wdzfterafjącegioi się w 
łono ludzkości. Będzi-e to jeden iz najbar- 
dzliej twórczych okresów w  dziejach Ko
ścioła, który mimo olbrzymich przeci
wieństw stanie się także dla nowoczesno
ści szik-ołą Odkupienia, aikademją kultury 
życiowej, wszechnicą boskiej prawdy-.

A  w stosunku do postępu noW-o.cizesme- 
go? Kościół był zawsze pfióniierem nauki, 
mecenasem sztuki, budowniczym kultury 
a na-raz mliałtoy się sprzeciwiać postępowi1? 
Przeciwnie! Wprzęga. . cuda postępu w  
służbę Swego posłannictwa. A  -może prze
szkadza reformom życia: abioinoiwego ? Czyż 
nie jest wrotgii-em przebudowy społecznej? 
Też nie.. Wteteystko uznaje, -co- nowie, plositę- 
powe, kulturalne, byleby się nie -kłóciło 
z Chrystusem, z prawem Bożem i etyką 
ewangeliczną. Do dawnych form życia nie 
tęskni, bo natchnii-enie swoje nie z czasu 
-czerpie, lecz z -dokumentów swego założe
nia. Dlatego -i przed nowoczesnym świa
tem staje z takiemi pomnikami kuil-tury, 
•jak w ielkie encykliki .osiaitlnieh Papieży.

3. Rozpatrzmy jeszcz-e jeden zarzut- 
Fodlobno- Kościół -jest wrogiem i  współza
wodnika, m Państwa.

Kto tak twierdzi? Riządy? Ministro
wie? Czynniki odpowiedzialne za polity
kę państw? Otóż nie! Poza Sowietami 
i Meksykiem -nie podnósizą tego oskarżenia 
ha wet rządy niechrześcijańskie. Nie 
oskarżają się na -to ani anglikański rząd 
Wiemkliie-j Brytohjj, -ani protestanckie rządy 
HoLandji- czyi Dalniji, anii liberalny rząd 
Stanów • Zjednoczonych, ani. rząd Japon-j.i-. 
Oskarży-cielam1, a raczej d.enuncj-atorami 
są w  tym wypadku koła1 wiotoomyślicielskiie

Warunki uzyskania Odpustu Jubileuszowego
dla jednostek i rodzin są następujące:

Ust Pasterski Jego Eminencji Ks. Kardynała Prymasa.
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ram Syina Twiego znamię mann w sercu 
mieni wyryto'.

d) Wklońcu przed ołtarzem Najjśw. -Sa>- 
kramen-tu odmów-i się -jeszcze raz „W ierzę 
w  Boga".

Ofiary jubileuszowe.
Z okazji obchodu jubileuszu powinni 

wierni* złożyć ofiary na ceLe kościelne do 
skarbonki z napisem „Ofiary jnbileuszo. 
we“.

Korzystajcie z ostatniego tygodnia Roku 
Jubileuszowego.

Tryduum
na zakończenie Roku Jubileuszowego.

Na zakończenie iR-oku Jubileuszowego 
stosowmćle do zarządzenia J. E. Kr. Kard. 
Prymasa, odbędzie się w  naszym kościele 
w  czasie tryduum w Lourdes, w czwartek, 
dnia 25. 4„ w piątek, 26. 4. i w sobotę, 27. 
4. o godz. 19-tej nabożeństwo z wystawie
niem Najśw. Sakramentu, suplikacjami, 
titanją do Najśw. Serca Jezusowego, Tan
tum ergo i błogosławieństwem.

Modlitwy te należy odmówić na nastę
pujące intencje: w  czwartek o własne u- 
święcenie i zbawienie, w piątek o króle
stwo Chrystusowe w Polsce, w sobotę o po
kój między narodami.

Po- sumie niedzieli- przewodniej, 28. 4., 
-odbędzie się wystawienie i adoracja Naj
świętszego Sakramentu aż do godz. 20.

Od -godz. 20-ttej dto 21 odbędzie się go
dzina św. z procesją teoforyczną naokoło

i radykalne, -które chcąc dla swych celów 
wyzyskać okres fermentów społecznych a 
nie mogąc w inny sposób zadać cięższych 
cioisów Kościołowi, chcieliby do walki 
z niim uzbroić się w potężne ramię pań
stwowe. Oni to, wolnomyśliciele, zwolen
nicy latilcyamu i bolsz-ewiizujący radykało- 
wiei, n/i-e mogąc śeienpi-eć, że stosunki mię
dzy Kości cleni a państwem układają słę 
poprawnie, mobilizują państwo przeciw 
Kościołowi, rozdrażniają celowo stosunki 
między obu władzami d wywołują sztuczne 
konflikty, na których ani Kośdiołowi ani 
państwu nie zależy. A  gdzie konfliktów 
wywołać nie mogą, tam jednak o nich 
mówią i piszą; konflikty iwtmawiają w  ma
sy i nieisitniejącemli konfliktami, podnieca
ją opinję publiczną. Onii. to -chcieliby w y
powiedzieć konkordaty, głoszą zerwanie 
stosunków, domagają się, by państwa w 
mjiiazem sS-ę z Kościołem nie liczyły, nfle 
rnftały nań żadnego względu, nie udzielały 
mu -żadnej -opieki i żadnego poparcia a ra
czej ustosunkowały się doń nieprzychyl
nie. Aby to osiągnąć wmawiają, że Ko
ściół to potęga polityczna, że dąży -d-o opa
nowania władzy p,aństwo(vvej), sprzeciwia 
się rządom, łączy się z partiami- opo-zycyj- 
nemii

Podstawy rzeczywistej zarzut ten nile 
ma. -Nie będę tu powtarzał tego, co-m siwe
go ozas-u wyłożył w  liście -pasterskim o 
chrześcijańskich -zasadach życia państwo
wego. Wlspomnę krótko, że między obu 
władzami istotnych pr-zeciwteńsibw niema. 
Ich zadania nie są sprzeczne, lecz uzupeł
niają slię. Hairm-onja mię-dlzy niemi jest 
możliwą, dla obu stron pożyteczna i pożą
dana. Kościół uznaje państwo, nakazuje 
szacunek i posług względem jego władz, 
wzywa do pełnienia obywatelskich powii-n- 
mościi, pragn-i-e widzieć w  katolikach naj
lepszych -obywateli.

kościoła, Te Deum i błogofetawiieństwo sa- 
-kramientalne prtzy bifcdlu -wszystk/ilch dzwo
nów.

W  czasie tryduum i w niedzielę prze
wodnią niechaj jaknaj więcej paraf jan

Ojciec św, do poprawy życia i' powrotu -do 
Bogai. Tylko nauka Tego, który kieruje 
losami -jednostek -i narodów, m-oże przy- 
nieć biednej i skołatanej ludzkości po
prawę doli i prawdziwy pokój. Ażeby ten 
cel osiągnąć, zachęca papież wiernych s y 
nów Kościoła 'do współpracy religijnej 
i społecznej z duchowieństwem katołte- 
kitem. Pierwszym warunkiem tej współ
pracy ma być zorganizowanie Akcji Ka
tolickiej,, a drugim wypełnienie jej -pro
gramu w  życiu pryiwiatnem i -sipołeć?,nem.

W  każdej parafji znajdą się gorliw i 
katolicy, k-tórzy nietytiko że zechcą nale
żeć do stowarzyszeń A< K., ale w  -tych 
stowarzyszeniach odegrają wybitiną rolę; 
z nich rekrutować się będą apostołowie 
świeccy. Zamlilm zaczną pracować w  du
chu Bożym nad innymi, muszą się -nale
życie do tej pracy przygotować. Działa
cze katoliccy muszą mieć gruntowne 
uświadomienie religijne — muszą dobrze 
poznać wiarę-o! umieć ją rozumowo uza-

izastrzeżenia -co do kierunku polityki pań
stwowej, to odnosi się do tych konkret
nych -wypadków, w których państwo za
rządzeniami swemi gwałci sumiemi-e swych 
katolickich obywateli. Dzieje się to wte
dy, gdy np. państwo narzuca obywatelom 
nową religję lub motwą etyikę, gdy obniża 
religijne i moralne zasady katolickich oby
wateli! do -poziomu innych wyznań, gdy 
wydaje -ustawy obrażające sumienie kato
lickie), gdy jednositranhle decyduje o sto
sunku między sobą a Kościołem lub 
iwproist wkracza -w dziedziny życia i po
słannictwa kościelnego. Tak-a polityka 
nieraz bardzo -utrudnia katolikom obywa
telską służbę, ale nigdy katolik nie -prze
stanie być oddanym obywatelem swego 
państwa.

Kościół nie chce panować w państwie 
i nigdy nie będzie partją. Dlatego kto jes-t 
dobre-j wo-li' i chce naprawdę dobra pań
stwa a nie -dyktatury sek duńskiej w pań
stwie, będzie dążył do -dobrych stosunków 
z Kościołem a w  napięciu będzie szukał 
odprężenia. Walka z Kościołem jest ta
ki imwlsitnząsem. dla duszy obywateli), że 
doświadczony ii- sumienny polityk tego nlie 
zaryzykuje. Dzieje różnych prześladowań 
Kościoła -mają w tym względzie też -cotś do 
powiedz enlia.

W  gigantycznych walkach z amrcihją, 
przewrotem i zwyrodhieniem nie znajdą 
państwa lepszego i potężniejszego sprzy
mierzeńca, jdk Kośdiółj, który jes-t jedy
nym realnym picrwi-aśitk-i-em Bożym w 
świieflie. Za -swobodę, za spokój, za życzli
wość odpłaci siię Kościół każdemu pań
stwu wartościami bez miary, bo w  jego 
potsłannilotwlie złożona jest tajemnica awy- 
■c ęstiw-a nad złem. „Zwycęis-twem, które 
zwyciężyło świńt), jest wti-ara nasza“.

(Giląg dalszy' nalstąpiii).

przystąpi jak najliczniej do Komanji św., 
modląc się na podane wyżej intencje. 
Uwaga: W  niedzielę przewodnią związki 

małżeńskie zawierać można1 tylko w ka
plicy Matki B. Częstochowskiej.

sądnie. Skuteczną obrona prawd wdany 
zależy w dużej milerze od ich poziomu 
umysłowego, na który poiwinno się zw ra
cać baczną uwagę. Uświadomienie re li
gijne czerpać mo-gą z na-u-k głoszonych 
w  kościele, z referatów i  pogadanek opra
cowywanych w  stowarzyszeniach kato
lickich i z -dobrych książek. Jeżeli, ild-zie
0 wyrobienie cnoty -chrześcijańskiej ii gor
liwość dla sprawy Bożej apostołów śiwi-ec- 
kioń, to są koniecznie dla nióh potrzebne 
rekolekcje zamknięte.

Tak przygotowani działacze katoiłidcy 
mogą dopomagać kapłanom w  pracy n-ad 
ożywieniem ;i pogłębieniem życia rel%ifj- 
nego w  swych .środowiskach. Oni stykają 
się ustawicznie ze społeczeństwem i znają 
dobrze -jego życie — znają zwłaszcza tych, 
którzy -najwięcej potrzebują pomocy du
chowej I  materj-alnej, to jest błądzących 
w  wierze i biednych. Serdecznie sławo
1 d-o(bry przykład apostoła Chrystusowego 
to niezawodna broń, która mu pomoże 
w  zdobywaniu dusz bliźnich dla Boga.

W  dzisiejszych czasach otwiera się 
wielkie pole pracy dla Akcji iKatoliokiej, 
Pracę tę -przedstawię w kilku punktach: 
1. szerzenie zasa.d katolickich w, życitu 
społeozeństwa; 2. o-brona praw Kościoła 
(n. p. nierozerwalność małżeństwa); 3. do
bre wychowanie rodziny chrześcijańskiej 
4. ciągła opieka nad biednymi, czyli mt- 
ł osierdzie ch rześcijański-e.

Wlszyscy, nie ty-lka księża mają obo
wiązek apostołowania wśród bliźnich i  za 
spełnienie tego obowiązku odpowiedzą 
przed Bogiem. Komu więcej dano — od 
niego więcej żądać będą. Kto jest więcej 
-wyrobionym pod Względem religijnym, 
niech do dobrego (w sposób roztropny) za
chęca -drugich. Kto ma wyższą oświatę, 
niech ją -szerzy wśród mlniiej oświeconych. 
Kto posiada duży majątek, niech wspiera 
tych, którzy go nie mają. T-ego wymaga 
od' nas nauka Chrystusowa i do tego za
chęca. -nas dzisiejszy Ojciec ś-w. Pius- X®.

K. S. M. Ż. „PROMYK*1.
23. 4. Wtorok.

Święconka oldd-z. mił. w  Olgni-sku oi tg. 1'8»,30. 
Zbiórka zastępu- I I  i  V oddz. st o. godz. 19. 

24- 4. Środa.
Święconka oddiz. st. w  Ognisku -o godz. 40, 
Zhióilka zastępu I óddz. mł. O godz. 19.

25. 4. Czwartek.
Zbiórka zastępu II oddz. ml. o godz. 19.

26. 4. Piątek.
Zbiórka zastępu II I  oddz. st. o godz. .19.

Z rocznego walnego zebrania Stów. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

W  -dniu 20 marca -odbyło się po krót
ki, e-m naboiżeńs:t(wi-e w  kośdieile ma salce 
par-aifjalnej przy licznym udziale ozłlom- 
kiń, P,rzew. ks. pirab. S-kóniecznega, 
ks, Bonzy aha, Majchrzaka, Mańkowskiego 
i Gierszewskiego oraz zaproszonych gości 
walne zebranie, tej tak znanej organizacji

Jeżeli w niektórych krajach Kościół ma

Apostolstwo świeckich.
(Wyjaśnienie encykliki! „Czterdziestego rofcu“ ).

Pod koniec swej encykliki nawołuje
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spelniają-cej służbę mfiośćSi blizntetgó 
w myśl wskazań patrooiti, • >  założyciela 
stowarzyszeń miiłoei-erdzia- św. Wincentego 
n Paulo.

Po odmówieniu wspólnej modlitwy oraz 
zagajeniu zebrania ukons]tytuow*alo się 
prezydj u,m wiailfnego zebrania-. Na prze
wodniczącego upro-szonio- ks. p-rolh. Sko- 
nieczmego. sekreltjarką wybrano p. Ser- 
gotówmę, na ławnii-ozki panie: Mazgajowi 
i Jasińską. Po odiczyitainiih protokółu 
z olstałin.iego -walnego zebrania nastąpiły 
ejpraiwozdamii-a zarządu.

Na wstępie zdała sekretarka sprawoz
danie z całorocznej pracy, z którego wyni
kało, i i  praca- w opiece nad bliedmytmi za
tacza coraz szersze- kręgi-.

Ogólna liczba członkiń wynosi 309, w 
tern czynnych, 38. -Ziaiopalfrywiamoi stale 1,12 
rodzin w  żywność oraz odzież. Wydano 
im 1.203 bochenków -ch-letoa, 10.73 Itr. mle
ka oraiz odzież w wartości 658,50 zl.

Podobnie jak w  łatach uihiegłych, lak 
i  w roku sprawozdawczym obdarowano 
ubogich i to większym wydziałem żywino- 
śdilowym, który się składał z mięsa, kieł
basy, chi etoą, strucla, mąki, cukru, kaszy, 
kawy, mydła eto. z okazji świąt.

W  diniu patrona Św*. Wincentego a Paw
io, 19 liipca, uczęstotw-aino 118 osób śniada
niem i obdarzono wydziałem.

Każdą taiką uroczystość poprzedziło 
wispóińe z biednymi wysłuchanie Mszy śtw*. 
odprawionej przez ks. dyr. • Skoniecznego 
lub wice-dyr. ks. Borzycha w intencji 
Stów. oraz biednych-i przystąpienie pod
czas tejże do Stołu Pańskiego.

Podkreślić wypada wielką pomoc udzie
loną biednym dzieciom przystępującym do 
I-szej Komunjlii śtw*.,, gdyż Staw', ubrało 52 
dzieci calkowi-cię, 18 dzieci częściowo.

-Sprawo®danie kasowe opiera się na do- 
ebo-da(eh wrgotówce- 6,249,50 zł., do, czego 
się dolicza poiważny dochód w ofiarowanej 
żywności oraiz odzieży. Dochód składał się 
a składek miesięcznych od członkiń d-ałk-u- 
jących i czynnych, dobrowolnych sikł-adeik 
i ofiar, z 4 kwest ulicznych jak w ..Dniu 
Kwiatka", „Wrzosów1", w* dnitu „Wszyst
kich Świętych" i w „Dni-u Ubogich" oraz 
imprez dochodowych: 2 wycieczek paro
statkiem. do Brdyujścia i herbatki' towa
rzyskiej,.

Slfcolwt rolzumiihjąc w ielką potrzebę 
aistnienlia Pama-fj-. Domu Kat, przyczyniło 
się do przysporzenia funduszu Komitetu 
Buidowy Domu Kał. przez wystawienie bu
fetu na, imprezach Koimlilteth, które d,ały 
do-chódl 430,53 zl.

W ynika iz tego jasno, że mimo trudnych 
czasów ofiarność nie osłabłą, jak do-wiodzą 
tego ogólne cyfry. Zasługa w  teim wielka- 
ruchliwej p. przew. Gertychowej, która 
pomimo podeszłego w-i-eku służy wzorem
i osobiście z p.anlia-mi- czynne,mi oraz Sek
cją Niestałych Dochodów podejmuje się 
niewdiziięcizmej pracy zbierania Składek
ii ofiar, obmyślania imprez dochodowych, 
■kwestowania, werbowania, nowych człon
kiń iitćL Przy kwestowaniu uliczuem du
żą usługę oddało Słow\ Młodych Polek-

W  roku spraiwozd. zmarło 7 członkiń o- 
rm. 2 uh-oigi-a. Cztankinife brały udział w 
ich ppigraetoach oraz zamówiono zai nie 
4 msze św. Pomimo, ,iiż dużai ilość członkiń 
z powodów od sjebite niezależnych, jak 
brak pracy, kryzys etc. z -Stowarzyszenia 
wystąpiło, zdołano 25 nowy-ch zwerbować.

Oto krótki zarys pracy- Staiwarzysze-nia.

, Jest nadzieja, - iż -spotęguje Stowarzy- 
SZeńlie świo-je wysiłki- nile dla ch-w-ały i nie 
dla- szukania uznań u ludzi, afle z prawdżn 
Wej miłości dla hliźndego,'

Po udzieleniu aibsolu-tiorjum dla zarzą
du, wygłloisł ks. Gii-erszew-is-ki piękne rozwa
żanie -wielkopostne na temat: „Niespra- 
wiedliwiy sąd Piłata", poczerń |majstąp;ła< 
deklaimalcj-a: „J-ednego nam płoitr®eiba“.

W  wółnych wnioskach -oświadczyła p. 
Gaworzewisitoai, że skład-a z ;p-ow*iodu wątłego 
zdlro-wi-a urząd przewodn. Sekcji Niesta
łych Dochodów, co obecni przyjęli, z żalem 
do wiadomości. W  wolnych -głosach prze
mawiała p. MaagajOwa, przew. Rady M iej
scowej Stów. P-ań Miłosierdzia, w  bardzo 
serdecznych i ujmujących słowach i wy
raziła. zarządowi z ks. diy-rekit. Skonie
czny rn i -wice-dyr. Borzychem na: czele go
rące u-znaniie za tak wydatną pracę dla 
biednych.

Po przedstawieniu programu -ogólniko
wego pracy Stów. na rok bieżący, z-aikoń- 
cz-ono wspólną mpdliiwą zebrani:®.

W y krz y koiwska , sekret aa- k a,

Pielgrzymka
DO GROBU ŚW, WOJCIECHA

w Gnieźnie
odbędzie się

na zakończenie Roku Jubileuszowego 
w niedzielę przewodnią, 28-go kwietnia br.

Koszta podróży koleją w obie stro
ny wynoszą tylko 4,50 zł.

Zgłoszenia przyjmuje się tylko do 
środy. 24. 4. włączinlile w z.akrystji i w 
kasie kościelnej.

Z Bydgoszczy -wyruszy specjalny 
pociąg o godzi-nie 7-mej, kolejarze — 
o godz. 6,20 — zwyczajnym pociągiem.

Msza św. z Komunją św. dla piel
grzymów w kościele Św. Trójcy o go
dzinie 5,30. Poczerni wyruszy piel
grzymka w procesji na dworzec.

Zachęcamy was, Drodzy Parafia
nie, gorąco, byście wzięli jak najlicz
niejszy udział w tej pamiętnej piel
grzymce.

Ogłoszenia Parafjalne.

W. Sobotę spowiedzi św. się nie słucha. 
We W. Sobotę Komunja św. jedynie pod
czas Mszy św. o godz. 8.
21. 4. Dzień Zmartwychwstania Pańskiego

G-ojdlz,. 6,00 Rezurekcja,
Od Wielkiejnocy do Trójcy Świętej 

śpiewa, się nową antyfonę marjańską na 
nieszporach: Wesel się, królowo miła...
(Nasze mod-®twy str. 119) na melodję: 
Wesoły na-m d!zień dziś nastał.

Zebrania bractw i towarzystw

21. IV. Niedziela (Wielkanoc).
Żywy Róż. Ojców. N-aJ sumie asystuje r. 26. 
Żywy Róż. Panien. Zetoramie miesięczne 

o godzinie 15.

22. IV. Poniedziałe.
Żywy Róż. Ojców. Na -aumi-e asystuje r. 1:; 

Zebranie miesięczne ojców o  godz. 15.,
23. IV. Wtorek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu o godz. 19. 
26. IV. Piątek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu o godz. 19 
28. TV. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asysf-uje r. 29, 
zebranie miesięczne o godz. 15.

Porządek nabożeństw.

21. 4. Uroczystość Zmartwychwstania 
Pańskiego.

E-wan-gelja św. u św. Marka 16, 1—7. 
Godz. 6,00 Rezurekcja, poczerni uroczysta 

Misiza św. z  kazaniem.
Godz. 8,00 Msza śiw. czytana.
Godlz. 9,00 Msza ś-w. z ka-zamie-m dla dzieci 
Goidjzi. 10,15 Uro-czy,sita suma z kaz-amiem, 
Godz. 13,00 Ms-za św. z kazaniem.
Godz. 14,00 Chrzty i wywody,
Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem.

22. 4. Drugie święto Wielkanocne. 
Ew-angeilja, z,ap. u śiw,. Łukasza r. 24, 13—35. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.
W  dni powszednie Msze św. o godlz. 6,15, 

7,00, 7,45, 8,30.
Wywiodty i  chrzty co-diz,i emalie o godz. 8.

(-Zgłosić się w zakrystji).
Okazja do Spowiedzi św. codziennie od 

godlz. 6,30.
23. 4. Wtorek.

Goldlz. 7,00 Wótyiwa do św. Ant orni ego.
25. i. Czwartek.

Godlz. 8,30 Msza św. z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu i pro-cesją.

Godz. 19. Nabożeństwo z wystawieniem
Najśw. Sakramentu.
26. 4. Piątek.

Godz, 19. Nabożeństwo z wystawieniem
Najśw. Sakramentu.
27. 4. Sobota.

G-oidz. 8,30 Wo-tyiwa do Matki Boski. Częst, 
z Mitanją.

Godlz. 17— 19 li- o-d 20 Słuch-, spowiedzi św. 
Godz. 19. Nabożeństwo z wystawieniem

Naśw. Sakramentu.

Ofiar .
Na kwiaty do Grobu Pańskiego ztażyW: 

p. K. Orlikowska 2 zł„ -p. Antonii Kukliński 
5 zł,-, M. T. 1 zł.

Na światło: p. Antoni .Kukliński 5 zł,, 
Janek Ka.t-ny ,2 -zł., Tadeuslz Mlaiłe-c 2 -zł., M. 
T. ofi-a-rowiaiła 3 -pięknie haftiotw-aine serwet
ki, N. N. 1,50 zł.

Do Złotej Księgi Oiiarodawców na -bu
dowę Domu Katiołickiiego, wpisano nastę
pujących ofiarodawców oto-Li-gacyj Poży-ciziki 
Narodów*ej z odsetkami: p. Władysława. 
Klimczaka 100 zł., p. A-lilcję Klilm-czafcową 
50 zł., -p-. Piotra Zeidlera 50 zł.

Po-zatetai zł-olżył na Dom Katolicki p. 
Jakób Kotoilnlieiwislki 15 zł.

Na światło: p. -Kędzior 20 zl; N. N. 5 zl; 
N. N. 1 zł; p. Rumiński) 6 świec na ołtarz 
Matki Boskiej.

Na chleb św. Antoniego: p. Romińska 
5 zl; p. Kwia-tko-wiska 2 zł; N. N. z podzięk, 
za odebrane łaski 10 zł.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać". 
Żywy Róż. Matek złożył na figury d-o 

Krzyża Jubileuszowego 128̂ 20 zł. 
Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać".

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


